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D zien n ik  petersburski z  dnia 2. ( i /j .) Stycznia 
donosi : *

—  ^  P etersbu rg a  d. i .  S ty czn ia .  —
Ukazem z  dnia 3 i .  G ru dn ia , wydanym do rzą­

d zącego  S en atu , ra czy ł N . C esarz Jinć miano­
w ać M arszalkiem  D w oru  rzeczyw istego  R ad zcę 
Stanu Hr. Jarosław a P o to ck ieg o , um ieszczonego 
w  M ii iiterstw ie spraw , w ew nętrznych.

Ukazem  z d. 3 i .  Grudn., wydanymi do Kantoru 
D w oru , ra czy ł N . Cesarz Jinć m ianować Damami 
honorow em i N. Cesarzow ej Jm ci P an n y: G oleni- 
szczew  K utuzow , E lż b ie tę  B alabinę, Zofiją W a - 
silczy k ew , X ię żn ic zk ę  Alexandrę T rubecką i Ka­
tarzynę Bułhakow'. —  Innym ukazem  z te jże  sa­
mej daty, wydanym do tego  samego Kantoru, ra­
c z y ł N. Cesarz Jinć dać k lu cz szam belański.Pa- 
z io w i J. M ia t le w , R ad zcy Stan u, um ieszczon e­
mu w  M in isterstw ie skarbu.

R ozkazem  dziennym , z  daty d zisiejszej N . C e­
sarz Jinć raczy ł m ianować Gubernatorem  w ojen ­
nym R y g i , Senatora i R ad zcę tytularnego Barona 
V on  der P a h le n , który p rzech o d zi do służby 
w ojskow ej w  stopniu Jen erała  Lejtnanta.

N . Cćsarz Jinć raczy ł m ianować Kaw alerem  
orderu S. Anny i .  hlassy M. Andrzeja Paszko- 
w a , pełn iącego  o b ow iązki Ł o w cze g o  J. C. M ci 
i rzeczyw istego  R ad zcę Stanu Barona G ilo  M ayen- 
dorf, zaw iadującego Kommissyją umarzającą, i D i- 
w ow a pełn iącego służbę K on iuszego J. C. W ys. 
W ie lk ie g o  X ie c ia  M ichała.

W e  C zw artek dnia 19. Grud. N . Pan po po­
w ro cie  do zdrow ia tak d ro gieg o  tylu m il i jonom 
lu d zi b ył w  domu mustry pałacu inżynijerskiego 
n i paradzie batalijonu z pułku gw'ardyi Izmai- 
łow skiej. —  Za pokazaniem  się Cesarza w y­
krzyknięto hurra! N apróżno rozczu lo n y  M onarcha 
dawał znak ręką ; uniesieni radością w ojow n icy 
n ie m ogli zaraz p o ło żyć granie swoim uczuciom  
1 w  m im owolnem  nieposłuszeństw ie w itali c ią g le
uw ielb ian ego C esarza , teini od gło sam i, hlóreini 
w ierni poddani rossyjscy zw ykli ob ch od zić  zw y ­
cięstw a i swoim  W ła d co m  czyn ić oświadczenia 
w ierności. —  G dy w  dniu następnym N ajjaśniejsi 
Państwo b y li  w  teatrze francuzhim  na sztuce.:

H en ry k I V ,  na ło w a c h , cała publiczn ość ro z­
rzew n iła  się podczas sceny, w  której rodzina w ie ­
śniacza pijąc za zd ro w ie  sw ego M onarchy prosi 
p rzy b y łe g o  n iezn a jo m eg o , aby ośw iad czył K ró­
lo w i , iż  jeg o  poddani bardziej go  kochają , n iż 
s ieb ie  samych. „ Z e  g o  ubóstw iam y" m ówi R y ­
szard , a przyczem  dodaje S u l l i : „ W a sz e j K ról. 
M ci ży cie  n ie należy tylko do N ie g o  sam ego, 
ale mają prawo żądać zachowania jeg o  i poddani, 
k tórzy z  pokornein uszanowaniem  zbliżają  sio do 
sw ego M onarchy i k tórzy g o  w ynoszą pod n ie­
b io sa !"  —  „N ajjaśn iejszy  P a n ie , przeryw a M i- 
chaud , staraj sic W . K. M o ść przedłużać dni 
sw oje dla nas w szystkich tak d ro gie  I" T u  tysią­
czny odgłos hurra r o z le g ł się po sali i p rzez  
kilka minut trw ały oklaski. B yłto  w ybuch naj­
czystszej r a d o ś c i, radości poddanych spogląda- 
iących na tw órcę sw ego szczęścia  , i znajdujących 
sposobną c h w ilę  , w  której m ogli N N . Państw u 
okaząp przyw iązan ie do N ich  i do Ich R o dzin y.

W  najwyższym  ukazie J. C. M ci dp rządzącego 
Senatu pod d. 3o. Listopada w yra żo n o : „U zn a ­
jąc pozytecznein , p rócz trzy rublow ej m onety
z  platyny , ustanowić takąż , w artości podwójnej 
to jest sześciu  ru b li, w agi cztery zołotniki 0Ś111- 
dziesiąt d w ie d oli czystej p la ty n y , a w ie lk o ści 
równą srebrnej pó lru b ló w ce , i przesyłając przy- 
tein do rząd zącego  Senatu je j rysunek , rozkazu­
jem y'; w zględem  krążenia sześciorublow ej mo­
nety na tejże o s n o w ie , jak jest postanowiono
0 trzyrub low ej, uczynić należyte ro zp o rzą d zen ie ."

D nia 16. Grudnia r. z. umarł w  P etersburgu 
D yrektor Departam entu Podskarbstwa Państwa, 
Radzca tajny, Jan Iw anow icz R o zen b erg. Zaw sze 
w ierny swemu o b o w ią zk o w i, w  ciągu Jat/;y n ie­
przerw an ie się pośw ięca ł służeniu Tronow i i O j­
czyźnie.

W e d łu g  doniesień ostatniego numeru P a ­
m iętników  kom itetu naukow ego g łó w n ego  szta­
bu m o rsk ie go , spuszczono w ro lu i 1828 z w ar­
sztatu następujące okręty : 1) W  P etersb urgu  
z warsztatu w ielk iej admiraiicyń , fregatę  E lżb ie -  
lę o 44 działach , z  nowej adm iralicyi okręt l i ­
n iow y E in heiten  o 8 4 , fregato Katarzynę o 44
1 statek p r z e z n a c z o n y  do latarni m orskiej. Z  war­
sztatu O ch ty  spuszczone, okręt lin io w y  A rcis o 
74  d z ia ła c h , fregatę X ieżn a  Ł ow icka o /|4 ‘,
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fregato N adeżda 0 2 4 , b r y g T e le m a k o  20, Ulys- 
ges o 20 działach i pyroskafy O p it ,  Ochta i 
N ew a. 2) w  Kronsztadzie spuszczono szon er Ra- 
duga o 14 d z ia ła ch , b ry g  F en ix  o 20 i jedne 
szalupo kanonierską- 3 ) W  A rchangelsku okrę­
ty lin io w e K atzbach i Kułm  o 7 4  działach. 4) 
W  Astrachanie b ry g i T urkm an czaj, D żew abułak 
i A r d e b il , pyroshafy Kura i Arax. W  ogóle 
spuszczono 6 b r y g ó w , 1 s z o n e r , i  szalupę ka- 
n on ierską , 1 statek latarniow y, 1 sza lu p ę , 5 py- 
roskafów , co czyn i razem  23  statki.

P rz e z  ukaz N ajjaśniejszego Pana z; dnia 6. 
Grudnia B iskup Szym on X ią ż ą  G ie d ro jc , pre- 
zydnjący w  duchownem  kollegiu m  hatolickiein, 
został m ianowany Koadjutoreiu Biskupa Zm udz- 
k iego  , z  prawem  następstwa. P rz e z  najwyższy 
ukaz zadnia tego  sam ego X . M irski P rałat ka­
tedry  Zm udzkiej , mianowany Suflraganem  tejże 
d y je ce zyi.

N ajjaśniejszy Pan p o tw ie rd ził w ybór uni­
w ersytetu d o rp a ck ie g o , p rzez  który professor 
i rzeczyw isty  radca tajny E w ers po dwunasty raz 

"zestal Rektorem .
N . Pan raczy ł za szczy cić  orderem  S. Anny 3 

klassy Jen erałów  M ajorów : Hr. Such telen , Kla- 
dyszczew a i M ich ajłow skiego  D an iłow skiego . Je­
n erał M ajor Arnaldi otrzym ał tenże order z ko­
rona cesarska.

W y ch o d zą cy  tu D zien nik  M inisteryjum  spraw 
w ew n ętrzn y ch , donosi urzedow n ie o stanie fun­
duszów  Tow arzystw a dobroczynności w  r. 1828; 
z  kąd się okazuje, że  te instytuta posiadały w  końcu 
pom ienion ego roku kapitału 28,553,8 55 rubli as- 
sygnaeyjnych , i że w  d ep o zycie  ich  kassy znaj­
dow ała sio w g o lo w iź n ie  summa rub.
assyg., która procent przynosi. —  Z  innego w y­
kazu instytutów dobroczynn ości p u b liczn ej daje 
się  w id z ie ć , że Rossyja w  roku 1828, liczy ła  ich  
3 g i  , i ze w  ciągu tego  roku p rzyjęto  do nich 
91,666 ubogich. Z  tych umarło io ,o 8 5 , rozp u ­
szczon o 5 9 ,3 8 1 , a pozostało w  końcu roku 22200.

G azety B erliń sk ie  zaw ierają nastoppjncy list 
z  Kazauu z  dnia 4 - Grudnia r. z. „ W  ostatnim 
liś c ie  inoim donosiłem  ci o ch orobie wschodniej 
C h o1.cra  grasującej w  O renbargu. S zw ag ier mój 
p isze  mi teraz z  Spaska , wsi pod O renburgiem , 
iż  tę w ieś zam knął , strzeże jej w  dzień  i vv nocy 
i n ikogo ani w puszcza , ani w ypuszcza ; sam jak 
C erberus siedzi w  bram ie i najściślejszy utrzy­
m uje dozór. L isty  nadchodzące tutaj z  okolicy 
O renburga są podzióraw ione i nakadzane , jak 
w' kwarantannie. W  samem m ieście  Orenburo-u 
zw oln iata  kwarantanna , i mała bardzo jeszcze  
liczb a  ch o ry c h ; za to rozszerza  się tu choroba 
w  o k o lic y  , i  od nas jest ty lko  o 25o do 3oo

wiorst. *) Z  tego  pow odu p rzed sięw zięto  tu naj 
surow sze środhi i Gubernija Kazańska na p o ­
łu d n iu , g d z ie  gran iczy  z  O renburgską , p rze­
strzeń 5 oo w iorst , zu p ełn ie  zam knięto , tak, że 
pod karą śm ierci n ie w olno ani lu d zi, bydła ani 
tow arów  w puszczać. W  tym celu  porozstaw iano 
z żo łn ie rzy  i w łościan  co dw ie w iorsty c z a ty ; 
op rócz tego  jeszcze  na każdej d rodze w iodącej 
do naszej G ubernii, takież same znajdują się czaty, 
tylko poczta listow a została, i na granicy podaja listy 
za pomocą ob cęgów . Choroba ta, C holera, w e­
d łu g urzędow ych i prywatnych doniesień, rozciąga 
się najdalej do T rojzka  , Złatousla, U fy, B uguliny 
i Saratowa. Choroba ta jest w praw dzie prędko 
śm iertelną , le c z  gd y  w  pierw szych  4 do 6 g o ­
dzinach jest pom oc lekarska, tedy najw ięcej chory 
ocalony bywa ; tylko dla pijaków  n ie ina ratunku. 
P ierw szym  środkiem  jest w leczen iu  , aby zaraz 
p u ścić  należytą m iarę krw i i potem  zażyć C alo-  
m el, opium  i oleum  m enthae p ip era ta e  w  n ie­
zm iernej ilości. INie w ystaw isz sobie W P n n , 
w  jakiej bojaźni p rzy  zb liżaniu  się tej choroby 
zostaje nasze miasto. Gdy kto dostanie zaw rotu 
g ło w y ,  w om it i t. p. , zdaje się m u , że ma ju ż  
cholerę. Z  O renburga donoszą , że tej choroby 
dostaje nawet b yd ło  i psy. Jeden z  tam ecznych 
lekarzy inial dwa p s y , które sz ły  za n im , gd y 
odw iedzał c h o ry c h ; gd y  jednem u z  tych mają­
cemu te chorobą kazał krew  puścić i zw ierzęta  
ow e l iz a ły  k r e w , która b yła padła na po d ło gę, 
dostały natychmiast m ocnego kurczu i wnet p o­
zdychały. “

—  Z  jSow ego C zerk a sk a  d. 3. ( 1 5). G ru d . —

Dnia 1. tego  m iesiąca , p rzy b y ł do nasze­
go  miasta w racający z  St. P etersburga do P er- 
syi > d ego  Szachow shiej M ości p o seł perski, wnuk 
J eg o  C hosrew  M ir z a , syn następcy tronu per­
skiego , ze  swoim  orszakiem  ; na granicy wojska 
d o ń sk ie g o , w  osadzie (stanicy) Kazańskiej) spot­
kał J eg o  W ysokość Jen erał - M ajor Andyjanów 
a po stacyjach przeprow adzany b y ł od p rzy zw o ­
iteg o  konwoju w ojskow ego do samej kwatery, 
przeznaczonej w  domu Jenerała P oruczn ika Iło- 
w a jsk ie g o , g d z ie  J e g o  W y so k o ść  zabaw iw szy 
tylko jedną d o b ę , nazajutrz , dnia 2go udał się 
w  dalszą podróż , przeprow adzany do granic w oj­
ska p rzez  Jenerała M ajora W łasow a.

D zien nik  O deski z  d. 1. ( i 3 .) Stycznia do­
nosi :

—  Z  O dessy  d, 1. S ty czn ia .  _

Tem peratura pow ietrza jest od kilku dni ła­
godniejsza. M o rze  zostało uw olnione od lodu

* )  Orenburg leży od Kazanu 700 wiorst.
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W nocy z  dnia 29. na 3 o. Grudnia. Rano dnia 
zaw inął lu o tr ę t  z  B u rg a s , najęty p rzez  rząd 

ładowny k u lam i, bombami i prochem .
»v ,tau zd ro w ia  naszego miasta jest zaspokajający, 

kwarantannach n ic n ow ego n ie zaszło.
. T La,'zca  Stanu B ogdanow ski, G ubernator Odessy 
1 eneral M ajor B ogd an o w icz m ianowani zostali 
kaw aleram i orderu S. Anny 1 k la ssy , ozd o b io ­
nego koroną cesarską, w  nagrodo pracy w  zaopn- 
rżeniuivv żyw ność wojska. R .zeczy wisty Ratlzca 

fctaiiu M ogilewsSii Gubernator cyw iln y Chersonii, 
nianowany Kawalerem  tego ż samego orderu i tej 

samej k la ssy , b e z  korony.
O 1 ^ I 1®00 N aryszkin  darow ał do b ib lioteki 

(p  S ó '̂a ^ zie l razem  czyn iących 4 °  tom ów , 
a • '-pada i 5() to in ó w , jakoteż kilka kart jeo- 
graiicznych.

O d d. 16. do 27. Grudnia p rzyb yło  do nasze­
g o  miasta 906 w o zó w  które p rzy w ie ziy  4>836 
czetw erti zboża.

jak i nieregularnych w ynosić Jna 20— 25ooo lu ­
dzi , k tórzy  tam mają zim ow ać. C zy li R eszid  
M ehm ed Pasza (W . W e zy r)  także lam pozosta­
n ie , lub  b ęd zie  do stolicy w ezw any , je szc ze  na 
teraz n ie wiadom o. W szę d z ie , w  obw odach p rze z  
Piossyjan o p u szczo n y ch , zupełna panuje spokoj- 
nosć. Z  rossyjskich żo łn ierzy  c h o r y c h , p o zo ­
stałych w  A d ryjan o p olu , bardzo w ielu  w ostat­
n ich  czasach um ierało.

N iedaw n o rozszerzon ą w ieścią  o zn iszczeniu  
p rz e z  explozyją składu prochu w  Szum li zrzą- 
d zo n e m , bardzo się tu zatrwożono. P óźn ie jsze  
atoli doniesienia odebrane prosto z tćj tw ierdzy, 
prostują te w ieść w  tein , że tylko m ały skład 
prochu , n ie wiadom o jakim sposobem  , zap alił 
się , p rzy  czein  4 do  ̂ osób zg in ęło .

O kręty w ojenne tureckie , fregata i b ryg, kló- 
fe  za w io zły  do O dessy przezn aczon e do P eters­
burga poselstw o (fla lii  P asze i N ed szib  E ffende- 
go  , w raz z ich  orszakiem ) powTÓeiły lu w d .  18. 
t. m. i zaw in ęły do B osforu. Na tych okrętach 
p rzy b y ł syn znanego Jussufa Paszy z  W arn y , 
Mustafa B e j , mający stopień Pułkow nika w  w oj­
sku turerkiem  , przyjęty  do łaski Sułtana. Jus- 
suf Pasza pozostat w  O dessie i jak  słychać, za­
myśla na teraz obrać m ieszkanie w  Krym ie.

O d d zia ł floty tureckiej spodziew any z .Egiptu, 
p rzy  którym  znajdują się także cztery  okręty w o ­
jenne , trzy  b ry g i i  jedna korweta , p rzez  D eja  
Tunetańskiego Sułtanow i w  darze p rzysłan e, stoi 
je szc ze  w  D ard an ella ch ; p rzeciw n e w iatry n ie 
p o zw o liły  onym dotąd tutaj zawinąć.

W  sto licy panuje w ciąż najgłębsza spokojnosc; 
zgrom adzenia rady odbywają się często u P o r t y ; 
o uchw ałach , jakie na tychże za p a d ły , nic nie 
doszło  do w iadom ości publicznej.

W  skutek rozporząd zeń  wydanych p rzez  P o r ­
te , Ha korzyść w ygnanych ze  sto licy katolickich  
(jrm ian , p o w ró ciło  już tych że w ie le  rodzin  do 
Konstantynopola , jakoteż i zakonnice wygnane 
do Pandurm y i M u h alicz na b rzega ch  m orza 
b ia łego  p o ło żo n y c h , i  dozw olon o onym w o l­
ne w yznanie ich  r e lig ii  i  odpraw ianie nabo> 
żeństwa.

Niemcy.
W  d. 6. b. m. otw orzonym  został Sejm w  D r e ­

źn ie  ; za g a ił go  H rabia B u n a u , który jest M ar­
szałkiem .

Zjednoczone N id e r la n d y .

P o d łu g  w iadom ości z H a g i, Hrabia de C ełle  
jako nadzw yczajny P o seł p rzy  S to licy  Ś. , otrzy­
m ał na prośbę sw oje uw oln ienie z  okazaniem 
mu za czyn ion e usługi upodobania ; na jeg o  m iej­

—  Z  R ostoiod  d. 7. G ru d n ia . — •
W  d. 28. Listop. p rzejeżd żał p rzez  nasze mia­

sta Senator M oczn ików  , w  podróży swojej z  P e ­
tersburga do T iflis.

Turcy ja.

—  Z  K onstantynop ola  d. 24. G ru d n ia . —-

P rz e z  T atarów  w ypraw ion ych z  M agn ezyi pod 
d. 1 8 .1 .111. otrzym ała W . Porta w iadom ość o k lęsce 
i rozproszeniu  w m ałej A zy i buntow ników  z n a ­
nych pod nazwą Sejbel.ów . Ci buntow nicy pod w o­
dzą K ol-Al ego p rzez  p ołączon e wojska Ibrahim a 
Paszy(niedaw no p rzy b y łeg o  do M agn ezyi), Kara 
Osman O g lu  i E llesa  A g i ,  zostali pod Baindir 
p o b ic i i ze  w szystkich stanowisk w yparci. P rzy  
odejściu  tej w iadom ości ścigano je szc ze  ucieka­
jących , a że w ielu  w spółuczestn ików  tego  p o­
wstania korzystało z  p rzyrzeczo n ej ainnestyi i o- 
puściło  ch orągw ie buntow ników  , przeto  p o ch le­
b i 1 sobie W . Porta , że rozru ch y te niebaw em  
W łum ione zostaną. —  Z  M acedonii nadchodzą 
podobnież pom yślne wiadom ości. W  Draina i 
Seres przyw róconą została zu p ełn ie  pow aga Ajan- 
s<Av, urzędników  p rzez  P orte  ustanowionych. M u­
stafa Pasza Skutaryjski powraca z  wojskiem  A l- 

anskićin do sw ojego W ielk o rząd ztw a  ; w ielu  in­
nych P a szó w , k tórzy  w  ostatniej w ojnie m ieli 
ę o w ó d ztw o , p o w ró cili także do sw oich W ie l-
•tOrządztw.

W e d łu g  wiadom ości z  Adryjanopola p rzyb y ł 
tamże Hussein Pasza z  Szum li z  orszakiem  2Ś0 
®sób , a w  d. 17. G rudnia stanął sam W . W e z y r  
blisko z 2,000 lu d zi. O g ó łem  liczb a  sp od zie­
wanych wojsk w  Adryjanopolu tak reg u la rn y ch ,

I



scu m ianowany jest Hr. L ie d ek erke  , b y ły  P o se ł 
p rzy  Z w iązku  Szwajcarskim .

Francyja.

M onitor z  d. 7 . t. 111. u m ieścił postanow ienie 
król. z  dnia p o p rzed zają cego , na inocy którego 
Izba P arów  i Izba D eputow anych zw ołane są na 
d. 2. Marca.

K rólew skie  postanow ienie z  d. 6. t. m. mia­
nuje M argr. de N e ń v ille , Para F ra n c y i, P re z y ­
dentem K o llcgiju m  czw artego obw odu w yb o ro ­
w e g o  D epart. Calvados , a P . B erryer, syna, P re ­
zydentem  kollegiju in  D epart. w yższej L ig ie r y  , 
które niebaw em  zeb rać się pow inny dla wybrania 
now ych D eputow anych.

M argrabia M oustier , b y ły  P o se ł Króla Jinci 
F ran cu zkiego na D w o rze  kr. Hiszpańskim  i  przy 
Z w iązku  S zw ajcarsk im , um arł w  P aryżu  w  d. 
7. S tyczn ia  rano na zapalenie m u zgu , w  w ieku 
lat 52 .

Ameryka.
W  B altym ore odpraw iony został synod ka­

to lick i , p ie rw sze  zgrom ad zen ie  tego  rodzaju 
w  nowym św iecie. Z  dwunastu B iskupów , któ­
rych  K o śc io ł katolicki Z jedn oczon ych  Stanów l i ­
czy  , znajdow ało się ob ecnych  sześciu , jeden Za­
stępca i jedenastu innych teologó w . Zgrom a­
dzeni B iskupi w ydali list pasterski do katoli­
kó w  sw ojego n a ro d u , w  którym  ic h  w zyw ają, 
do w spierania z e  w szystkich s ił zaprow adzenia 
sem inaryjów i szkół chrześcijańskich, i zap o b ie­
gania czytaniu szkodliw ych  książek.

Wiadomości handlowe.
—  Z W arszaw y. —

Za ło o  zip . w  listach zastawnych b e z  ku­
ponu żądano w  dniu 12. Stycznia z łp .“g8 gr. 10, 
p łacono złp . 98 gr. 7.

—  Z  K o lo n ii  d. 27. G rudn ia . —
Z b y t w czesn e i ostre m rozy , b y ły  p o w o­

dem  do w ie lk ie g o  pokupu w yrobów  w ełnianych 
w  rokodzieln iach  miast P ruskich  i B e lg ic k ic h , 
które jednak nie m ogły b yć dostatecznem i z  p o ­
w odu szczupłości zapasów , gd y ż  znaczniejsi fa­
brykanci , w z ię li sobie za praw id ło  n ie  trzy ­
mać zapasów  dla przypadkow o potrzebujących. 
N ad eszły  także zam ówienia dla handlu lew anc- 
k ieg o  , co sie stało bodźcem  w ie lk ie j czynności 
w  fabrykach. Trudn o w praw dzie tw ie r d z ić , że 
w  skutek tego  podw yższono cenę su k ien , je ­
dnak można się sp o d z ie w a ć , że kupujący boda

m usieli na to p rzy sta ć , gd y ż  p o d lcysze  gatunki 
w ełn y  l- j. po 80 fr. celnar, podniosły się w ce­
nie , fabrykanci w idza sio zm uszonem i podw yż­
szyć cenę o 5  procentów  w  p rzec ięc iu  ceny 
p rzesz łe j jesieni. C ieńsze gatunki w ełn y  nie 
mają o d b y tu , i zapew ne nie doznają lak p ręd ­
ko podw yższenia, gd yż coraz bardziej doskonalące 
sie w yrabianie sukien , zm niejsza onych wartość. 

—  Z  L o n d y n u  d. 29. G ru d n ia . —  
P on iew aż tę g i m róz zu p ełn ie  że g lu g ę  za ­

tam ow ał , z  te g o  pow odu na targu n ie b y ło  ża­
dnych d o sta w , i  cen y tylko w ed łu g  p o n ied zia ł­
ko w eg o  targu podane b yć  m ogą; które sie  też 
i  na tym targu p rzy  m ałych sprzedażach utrzy­
mały- P rzedaw ano pszenico  4 o do 7 3 ,  jęczm ień  
ao do 2 4 , słód  54  d o 6 o ,% ow ies 18 do 29 szyi. 
kwarter.

.—. Z  Sztokol/nu d. 22. G ru d n ia . —  
W y sła n ie  tego ro czn e żelaza statkami^, jest 

o w ie le  m niejsze jak w roku zeszłym . Ż elaza  
p rętow ego  wysłano tylko 2 11 ,19 3  funtów okrę­
tow ych  i cały  w yw ó z żelaza i m etalów wynosi 
w  o g u le  242,269 funtów  okrętow ych.

—  Z  ta m tą d  d. 2l\. G ru d n ia . —  .
■W naszych gazetach  zam ieszczone są ceny 

targow e zb oża całej p raw ie E u rop y  .i z  n ich  
pokazuje s i ę , że  najtaniej sprzedawano zb o że  
w  Ab o.

—  Z  O dessy  d. 27. G ru d n ia . —
O d d w óch  ju ż la t ,  c ią g le  utrzym uje się 

w  K rzem ieńczuku zakład prania, sortowania krajo­
w ej w ełn y M erin osów , n iektórzy posiadacze dóbr, 
utrzym ujący iiczn e  stada o w iec  lep szeg o  gatunku, 
ustanow ili ten zakład własnym  kosztem . Skutek 
u w ień czy ł ich  nadzieje. O trzym ują korzyści 
z  gatunkowania i  czyszczen ia  w ełn y krajow ej, 
p rzez  w iększy  jej pokup za granicą, i z  tego p o ­
w odu sLarają się tern bardziej o pow iększen ie 
tego  zakładu. W  zeszłym  roku rozgaŁunkowano 
około 10,000 pudów  w e łn y , sprzedano ją po 
części do M oskw y, po części za gran icę, a szc ze ­
g ó ln ie j Anglikom . Gatunkowanie ordynaryjnej 
w e łn y ; kosztuje 4  ru ble  ass. a kosztow niejszej 
4  rub. 60 kop. od pudu. S ortow anie z  praniem  
zw y czijn e j w e łn y , kosztuje 6 r u b l i ,  a lep szej 
6 rub. 25 kop , za najcieńszą 6 ru b li 60 k o p ., 
a 6 rub. 70 kop. je że li w ełna przezn aczon a jesl 
na h a n d e l, lu b  wprost do rokodzielni.

W ID O W ISK A  w c L W O W IE .
T e a t r  p o l s k i .  —  D ziś: K w o w ia n k a, K r ó lo w e  G o l-  

k o n d y , czy li: F in fa  w  o b rotach , Rrolcchw ila 
karnawałowa we 3  alitach, ze śpiewami, chó­
rami , lancami i obrazami.
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